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Apostazja jest jawnym i formalnym odrzuceniem wiary chrześcijańskiej, skutkującym odłączeniem się od wspólnoty kościoła. Przede wszystkim jednak to akt symboliczny, podkreślający, że dla Kościoła rzymskokatolickiego" przestaje się istnieć”. Apostatów, wedle szacunków samych zainteresowanych, jest w Polsce już pół miliona. Projekt Piotra Ratajczaka to rodzaj zbiorowej wypowiedzi artystycznej aktorów, odtwarzających prawdziwe świadectwa apostazji, oparte na osobistych relacjach i materiałach reportażowych. Widz śledzi rekonstrukcję drogi duchowej bohaterów spektaklu, zdarzeń i refleksji, które doprowadziły ich do decyzji o odejściu z Kościoła. Dlaczego ludzie wychowani i żyjący we wspólnocie wierzących nie chcą dłużej określać swojej tożsamości przez pryzmat wyznania? Jakie osobiste dramaty kryją się za jednostkowym aktem apostazji?

O spektaklu piszą:
Grzegorz Reske, juror 19. edycji Ogólnopolskiego Konkursu na Wystawienie Polskiej Sztuki Współczesnej.
""Niewierni" to kolejny już w tym sezonie przykład, że teatralna publicystyka problem z Kościołem w Polsce stawia na czele gorących tematów. W tej kategorii spektakl Łaźni Nowej plasuje się w czołówce. Bez zacietrzewienia i bez taryfy ulgowej. Ratajczak ze współpracownikami stworzył widowisko nie pod krytykę, czy media; chodziło mu przede wszystkim o wywołanie dyskusji wśród widzów. Wystarczy posłuchać głosów w kolejce do szatni, by stwierdzić, że udało się to znakomicie. Przy okazji Łaźnia Nowa mogła powrócić do swej roli równoważnika w stosunku do konserwatywnej i klasycznej części krakowskich przybytków sztuki.

W polskim teatrze, gdzie chwilowo wszystkie formy przemieszały się do cna, "Niewierni", w swojej czystości teatru dokumentu, błyszczą ogromną mocą. Czekam z niecierpliwością na kolejny spektakl duetu Piotrów: Rowickiego i Ratajczaka. Udowodnili że posiedli umiejętność prostego komentowania otaczającej nas rzeczywistości. Trzymać będę kciuki aby jej nie stracili. Potrzebujemy dziś takiego teatru."

Grzegorz Reske
 

///

Media o spektaklu:
""Niewierni" to jeden z najlepszych spektakli Ratajczaka, błyskotliwy, śmieszny, ale równocześnie uderzający w ton powagi i zmuszający do głośnego myślenia z aktorami. Podoba mi się zmienność nastrojów w spektaklu, to że Ratajczak nie opowiada się po żadnej ze stron. Drwi z postaw fałszywych i cwaniackich, próbując jednocześnie zrozumieć desperację "uczciwych" apostatów. Nie podważa sensu samego aktu, ani nie nawołuje do gremialnego występowania z Kościoła. Nie znajdziemy w nim mentorstwa i moralizatorstwa. Problem zostaje oświetlony z każdej strony. Nie sądzę, żeby spektakl kogokolwiek obraził."

Łukasz Drewniak/ Dziennik Polski

"Ratajczak bardzo przytomnie i z umiarem dawkuje antyreligijny bunt. Tekst Rowickiego koncentruje się albo na obyczajowych anegdotach albo też chwytających za gardło osobistych rozliczeniach. (...) "Niewierni" prowokują w bardzo ograniczonym zakresie. To prędzej spektakl- rozmowa, zderzający rozmaite zeznania niż agnostyczny manifest. Rozmowa, trzeba dodać, brawurowo przez zespół aktorski poprowadzona (...) "Niewierni" pozostają ciekawą dokumentacją ludzkich zmagań z kościelną administracją. Próbką teatru społecznego, która daje jakieś wyobrażenie o skali problemu." 

 Łukasz Badula  / kulturaonline.pl

"Siłą spektaklu są naturalne, nieopatrzone aktorskie twarze.(...)Wszyscy świetni. (...)Autor scenariusza, zbierając tę i inne historie, nie szukał anty-klerykalnego manifestu. Oszczędny, skromny spektakl Ratajczaka przypomina uważny dialog, w którym ważą się głosy za lub przeciw apostazji. Siła "Niewiernych" wynika ze znaków zapytania stawianych również przez osoby wierzące."

Łukasz Maciejewski / Polska Gazeta Krakowska

"Przy całym swoim temperamencie, „Niewierni” nie są obrazoburczą grą ze świętościami. Jest tu oczywiście ironia i szyderczy śmiech z krępujących zasad instytucji religijnych, ale celem nie jest odegranie się za lata przymuszania nas do tego, abyśmy byli chrzczeni, chodzili na religię (...)  raczej chodzi o zwyczajne wyrwanie się ze społecznych klisz i automatycznych gestów, ukazanie innej drogi – drogi wyboru. (...) „Teatr opowiadacza” jest teatrem trudnym. W Łaźni nie broni go żadna klamra fabularna, w razie słabości gry czy mówionych historii nie można się zasłonić kostiumem czy scenografią – bo wszystko jest ograniczone do minimum. A jednak chce się oglądać tych buntowników w średnim wieku, którzy biorą życie w swoje ręce."

Aleksandra Sowa / teatrdlawas.pl

"Całość spektaklu ma świetne tempo. Bez przerwy jesteśmy zaangażowani w świat przedstawiany na scenie. Są momenty, kiedy łzy stają w gardle. Są takie, kiedy wybuchamy niepohamowanym śmiechem. Są w końcu takie, które wbijają szpilę w instytucje kościoła, boleśnie odsłaniając jakąś prawdę o niej samej. Kiedy jeszcze przypomnimy sobie, że tekst powstał na podstawie prawdziwych historii, rozmów z apostatami, fragmentów ich wyznań i świadectw wszystko nabiera dość gorzkiego wyrazu. W „Niewiernych” to co widzimy na scenie, jest szczere. Forma nawiązująca do reportażu i popkultury, jest lekka, ale przede wszystkim prawdziwa. To, co dzieje się tam, na scenie, jest głosem jakiegoś realnego człowieka, a nie tylko fikcyjnego bohatera tekstu Piotra Rowickiego. (...) Niewierni u Ratajczaka to bohaterowie, herosi, którzy podjęli się walki z instytucją."

Izabela Zawadzka / EloRMF
Bilety: 30 i 40zł
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Wywiad z Piotrem Ratajczakiem, reżyserem spektaklu „Niewierni”
LODOŁAMACZ - Bezpłatny Dwutygodnik Nowej Huty

Pierwsza premiera 5. Międzynarodowego Festiwalu Teatralnego „Boska Komedia” już 8 listopada. Spektakl „Niewierni” to rzecz o apostazji: odchodzeniu wiernych od religii, wiary i Kościoła. O osadzeniu dramatu w konserwatywnych realiach Krakowa opowiada reżyser przedstawienia – Piotr Ratajczak.
Spektakl „Niewierni”, który Pan reżyseruje, wpisuje się w główne hasło tegorocznego festiwalu Boska Komedia - „Niewiara”. Jak przygotowywał się Pan do realizacji tego projektu? Kim są tytułowi niewierni?

Interesuje mnie stworzenie pewnego rodzaju panoramy społeczności ludzi zrywających związki z Kościołem i zadawanie pytań o to, kto decyduje się na akt bezinteresownej publicznej odwagi. Apostazja formalnie niczego nie zmienia, nie ma realnego wpływu na życie, więc ludzie robią to całkowicie dla siebie – z jakiegoś powodu. Próbujemy analizować, co nimi kieruje i robimy to na podstawie wszelkich dostępnych materiałów, czyli – reportaży, rozmów, wywiadów i świadectw, które w bardzo dużej ilości publikowane są w Internecie, m.in. na stronie apostazja.pl.  Temat ten pojawił się niedawno w dyskusji społecznej i ludzie mają potrzebę nieskrępowanego mówienia. Dlatego też doszliśmy do wniosku, że warto zrobić spektakl o tym zjawisku. Mam nadzieję, że dzięki temu zbadamy kondycję współczesnego społeczeństwa, dowiem się, jacy jesteśmy, jakie są mechanizmy funkcjonowania buntu wobec Kościoła i  co wpływa na to, że liczba apostatów jednak się w Polsce zwiększa. Czy to wyłącznie oddźwięk  zachodniej kultury, gdzie manifestowanie  ateizmu nasiliło się w latach 60., czy  jednak jest to zjawisko bardzo silnie zakorzenione w rodzimej kulturze, będące naturalnym następstwem przemian społecznych.

Często mówi Pan o tym, że ważna jest przestrzeń, w której rozgrywa się spektakl i  tak na przykład „Między nami dobrze jest” świetnie wpisuje się w klimat Sosnowca. Czy w przypadku „Niewiernych” sprawdza się ta zasada? Kraków i jego mieszkańcy są szczególnie predystynowani do oglądania tego przedstawienia?

Oczywiście, że tak. Wiemy, że Kraków to enklawa konserwatyzmu.  Zawsze miałem tego świadomość, będąc w szkole reżyserskiej, bardzo silnie odczuwałem konserwatyzm krakowski. W poglądach, w sposobie, w jakim ludzie się wypowiadają, było to dla mnie bardzo mocno widoczne. Również osoby, z którymi rozmawiałem – pochodzące ze Szczecina, z Gdańska, z Warszawy, Torunia, Wrocławia – podzielali moje przekonania. Nie chodzi nawet o stwierdzenie tego faktu wprost, jest to bardziej podskórnie wyczuwana atmosfera. Kraków jest świetny miejscem na zrobienie tego typu spektaklu, może jeszcze lepszym byłaby tylko podtarnowska wieś. Mam nadzieje, że to jest przestrzeń, w której ten projekt zaistnieje, ze wzbudzi przynajmniej rodzaj oporu, zmusi do rozmowy, wzbudzi zainteresowanie i jeśli do czegoś takiego dojdzie to spełni on swoją funkcję

W jednym z wywiadów powiedział Pan, że lubi po spektaklu badać reakcję widzów przysłuchując się ich komentarzom na temat właśnie skończonego przedstawienia. Jakiej reakcji teraz się Pan spodziewa lub jaką chciałby Pan reakcję zobaczyć?

Marzymy o tym, żeby to uruchamiało rozmowę, żeby stało się tematem istotnym dla ludzi – co się dzieje z polskim społeczeństwem, co się dzieje z Kościołem, że ruch ten staje się tak bardzo intensywny i masowy. I żebyśmy – jako społeczeństwo – zadali sobie pytanie, czy idziemy w dobrą stronę. Dlaczego tak się dzieje? Niech reakcją będzie refleksja, konstruktywna dyskusja a nie – jak głównie do tej pory – ignorancja lub agresja.

Jakie ma Pan plany na najbliższą przyszłość, gdzie można będzie zobaczyć Pana kolejną sztukę?

Będzie to spektakl młodzieżowy „Stawiam na Tolka Banana” napisany przez Piotra Rowickiego (nota bene także autora tekstu „Niewiernych”) – adaptacja młodzieżowej powieści do realiów współczesnych. Tolek Banan wystylizowany zostanie na Juliana Assange’a (twórcę WikiLeaks), współczesnego hakera. Pracujemy nad czymś, co odbiorców znajdzie wśród młodych ludzi z blokowisk, mętnych środowisk. Chcemy zobaczyć, czy uda nam się do nich dotrzeć, czy będziemy umieli nawiązać z nimi porozumienie, posługując się ich językiem. Spektakl ma być edukacyjny, ale nie demagogiczny, nie natrętny, zbudowany na próbie porozumienia i zrozumienia. Potem w Łodzi, w Teatrze Nowym, „Obywatel K.” Artura Pałygi, czyli nowa wersja „Człowieka z żelaza” i później „Obywatel Piszczyk” w Teatrze Polskim w Poznaniu.
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